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|1.Prviadomości krajowe 
w Sgainosta SU, (Ses 0EAN W TETE? 
"Z,Benlina, dnia 23. Grudnia: 
Ni Król raczył najmiłościwicj: Drugiemu 
Genetalnemu «lekarzowi sztabowemu armii, 
Dri Bittnero wi, -gwiazde do etderu Orła 
Czerwonego drugićj. klassy z wieńcem dębo- 
Wym nadać; — Professorowi ww wydziale le- 
skim uniwersytetu berlińskiego, Tajnemu 
'Wadzcy: lękarskiemu:Dr. Dieffenbachowi, 
Brzy jęcjaj ameklenbiurgsko - szweryńskiego me- 
alu. wojennego za jego służbę: w. latach 1813 
—1814.:jako ochotnik'w pułku strzelców kon- 
ych i uadanego mu krzyża kawalerskiego bel- 
8'jskiego orderu Leopolda dezwolić. |. 
zaQid jechał x Naczelny. Prezes prowincyi 
Poznańskiej, Hrabia Arnim; dę Pniew... 
2 HN pasisi wiystodiiegc> ZEM. r di 


h WYriodgą doy nosi „ji I dia gło 
zh, Wiadomości zagraniczne. 


js M a sk a. i 
Wr bWiarśzawy., dnia 24. Grudnia. <. 
— Radośna Irocznica/Imienin: N. Cesarza i Kró- 


da, obchodzoną tu była, dnia 18. b: m., wso- 
te z.yyszelką uroczystością. W. godzinach 
paanych pozyęszystkich kościołach miasta od- 


były Się solenne nabożeństwa, połączone z mo- 
Am1-za ukachanego Monarchę, Ojca milio- 


„Nakladem Drukarni Nadworaćj W, Dekera i Spółki, — Redaktor: A. Wannowski. 
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nów ludów, bêrtu Jego podległych, O godzi- 
nie 10.z rana zebrali się na pokojach zamko- 
wych Generałowie i oficerowie różnych sto- 
pni, tudzież urzędnicy władz wszelkich, dla 
złożenia powińszowań JO. Xciu Generał-Feld- 
marszałkowi, Namiestnikowi Królestwa. Po- 
czćm. Jego. .Xiążęcą Mość, w towarzystwie 
tychże, udał się, na, nabożeństwo do Soboru 
Grecko: Rossyjskięgo, gdzie odprawił św, litur- 
gia JW. Antoni, Arcybiskup Warszawski i No» 
wogieorgievvski. Wszystkie władze woisko- 
we i cywilne, jakołóż liczne zgromadzenie lu- 
du, napełniały świątynią Pańską. W chwili 
wzniesienia do Przedwiecznego modłów o dłu- 
giei i szczęśli we. panowanie ukochanego Mo- 
narchy, osywały się działa. — Wieczorem dane 
było bezpłatnie widowisko w teatrze: Wielkim, 
„zakończone. stosowną. do uroczystości kantatą. 
Świetny bal, dany przez JO. Xcia Namiestni- 
ka, i rzęsiste oświetlenie miasta zakończyły 
uroczystość dnia tego. 

JO. Xiężna Warszawska powróciła wczoe 
raj z zagranicy do Warszawy, 
j Dnia 18. b. m. zszedł z tego świata ś.p. Xią- 
żę Konstanty. Drucki - Lubecki, syn Karo 
i Nimfy, przeżywszy lat 28  OZÓ z 
„.Przędonegdaj przeniósł się do, wieczności 
Szymon Judy Wenda, dziedzic dóbr Czer- 
mna, b. Radzea Toyyarzystwa Kredytowego. 
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Francy a Mazda 
Z Paryża, dnia 18. Grudnia. 

Wczoraj kazali obźałowani Dufour i Colom- 
bier Panu Pasquierowi oświadczyć, iż posta. 
nowili zeznać rzeczy nader wielkiej wagi. 
Prezes Trybunału parowskiego udał „się na- 
tychmiast'do obżałowanych i długą miał æ ni- 
mi rozmowę, w skutek którćj zaraz agentów 
policyjnych do mieszkania trzech osób wypra 
wiono, które podług owych zeznań mają być 
także w tćj sprawie uwikłane. Dwie z nich 
zastano w domu, ujęto i do więzienia Luxem- 
bourg odprowadzono, gdzie je zaraz badano. 
W mieszkaniu tych osób, jak głoszą, znalezio- 
no podobno ważne dokumenta i ujęte osob 
należą do wyższćj klassy towarzystwa, „niź 
Quenisset i jego współwinowajcy. Jeden tu- 


tejszy dziennik twierdzi, iż w skutek owego 


wypadku Trybunał parowski obrady swoje 
odroczy. Ale to zdaje się być w najwyższym 
stopniu do wiary niepodobnćm, bo'aczkolwiek 
się Trybunał parowski za wszechwładny uvya- 
ża, nie można przecież wierzyć, aby miał po 
wszystkich Trybunałach przestrzegane formy 
na bok usunąć i zakończone już obrady sądo- 
we nanowo rozpoczynać, Skoro się Sąd przy- 
sięgłych zbierze w swój sali obrad! aib powi- 
nien jéj opuścié, Sopókiaiegawytokuim dia: 
we zeznania, wciągające nowe Osoby do pro- 
cesu, nie powinny’ Sądu przysięgłych skłańtać 
do przerywania swych obrad i rozpoczynania 
nowych sporów. Także Trybunał parowski 
potrafi się niezawodnie trzymać w granicach 
zepisanych form, polegających na uczuciu 
udzkości. Cbociaź niedawrio temu uwiężió» 
ne osoby uwikłane zostały przez spóźnione 
zeżnania Dufoura i Golotnbiera w zbrodniczyrh 
zamachu z d: 43. Września, przecież 17 obża- 
łowanych, przebywszy już wszystkie koleje 
procedury kryminalnćj, ma niejakie prawo dó- 
magania się niezwłocznego wyróku. < Wtedy 
zaś dopiero jest rzeczą publicznego Ministe- 
ryum, wyrobić nowy rózkaz* gabinetowy, 
awołujący powtórnie Prybunał parowski do 
sądzenia obżałowanych dragićj kategoryi.) 
Dowiadujemy się w téj chwili, iż wskutek 
zeznania Dufoura aresztowano *sześciu woj- 
skowych z załogi paryzkić, którzy adanićm 
jego naboi dosfarczyli. Jednego tutejsżego le- 
karza podobnie także aresztowano. 1 Colom- 
bier miał nareszcie podać adres znaczny wpływ 
mających członków tajnego towarzystywa, a 
między innymi mocno śledzą nićjakiegóś Cle- 
ment, który, pollług zeznania Cołómbiera, 
bardzo ważną ma być osobą. —: EE 
niu się wyroku śmierci podobno Dufour; Co- 
lombier i inni obżałowani wiele z swćj odwa: 
gi utracili, i podobno dość ywyraźnie wwynu- 


sta |: AGR TF ; 
rżyli nadzieję, iż zeznania ich złagodzenie ka- 
ry za sobą pociągną. 
Minister Wojny otrzymał następujący ra- 
port Generała Bugeauda z Algieru z dn. 6. b. 
m.: »Miałem wprawdzie nadzieję, iż będę 
mógł JWPanu pomyślnych z Oranu udzielić 
wiadomości, ale daleki byłem od spodziewa- 
nia się takich, o jakich moie tu list Pułkownika 
'Tempourre zawiadomia-—Po przeczytaniu pier- 
wszych wierszy tegoż raportu,w nosiłem, iż P uł- 
'kownik o samych b 2 544.3 LA „bo 
jakże mógłem myśleć, żem juź teraz siedm 
nad brzegami lafny mieszkających pokoleń 
istotnie por Ale musiałem wierzyć, wi- 
„dząc, iż parostatek ku ujściu owej rzeki po= 
płynął i naczelaików owych pokoleń do Ora- 
nu przywiózł, iż się tam ugodzono, że część 
jedna owych pokoleń do przylądku Falcen 
przybędzie a najpotężniejsi na swćj pozostaną 
ziemi, w myśli, że ją.obronić potrafią. Z dru- 
gi j strony/donosi mi Pułkownik 'Dempourre 
e Bu- Hanudi, Kalifa Tremqezenu, przez Ale- 
go- Xamaniego na głowę porażony został i 
w 250 koni nad granicę marokańską się cofnął: 
wojsko Abd-el- Kadera całkowicie Treme- 
„zen opuściło. (Generał Bedeau donosi mi, źe 
 Aśenil-Greluf i Beni- Zeruet, pokolenia na i 
"HRS CEE RÓ. Jeżeli 
się wszystkie te ywiadomości potwierdzą, jak 
mi wnosić wypada ,-żadnej już nie ulega wąt- 
pliwości, iż: takfińoena z pozóru budowa po- 
tęgi Abd- el - Kadera wszędzie się wali. Emir 
znajdować się teraz będzie w prowincyi orań- 
skićj między "trzema: powstaniami i w obliczu 
-dwóch  francuzkich*kolumn: "Pozostała część 

rowincyi "wstąpi o2 pewnością woślady: zro- 
'koszówanych ziomków; 'albo przemocy ule- 
„gnie, a: poniewaź: potęga Emira szezególmićj 
na: tej polega>'skolicy;' jako "bitniejszej (1: tu- 
dniejszćj od'innych, spodziewać «się należy, 
iż pierwsza «wyprawa wielęe siędo zdobycia 
tych protwineyt przyłożył :ałbojeprzynajdnóć! 
znacznie ułatwkeb sbloqos f w19b10 ogai l2( 8 

Gwzettesdes Tribwn alu x praca! 
stępujące doniesienie! £.Miontp elti rog dia 
13. b. m.: »Marya Capelle cjągie jeszcze chora. 
Żołądek jéj nie przyjmuje żadnych s ożytych 
przez, nią "pokarmów: oë Widok © ubioru dla 
więźniów przeznaczonego, który przyw dziać 

miała, taką ją.przejął rozpaczą, iż się przezto 
stan jej | zdrowia rjeszcze rbandziej * pogorszył. 
»Niei przywdzieję ja nigdy biberyichańby té | 28- 
wołała,” rzucając się z boleścią serca na łoże, 
którego już odtąd nie opuściła.. «Wszelkie od- 
wiedziny: surowo'są zakazane: * Krewnij;jak d 
Marya Capelle marw Montpellier, | sanit Jecy" 


Es” 


nie w niedzielę: na kilka minut odwiedzić ją 


| 
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mugg. | Izba jéj: w niczćm isigi od komó- 


rek innych więźniów nie różni. * słowem, 


rzec możńa, że; jeżeli Marya'Capelle dutąd 
jeszcze z przyczyny swej! słąbości do robót 
w:domu poprawy nie bywa naglona, przecież 
już*teraz znosi, i to jeszcze w'dałeko: większym 
stopniu, "niż każdy inny potę ony, całą wagę 
swćj kary, Dla owćj zatóm kobiety' wszystko 
się: obecnie skończyło; 'morainość, prawo'i 
ludzkość sama nakazują odtąd: milczenie i pu” 
szczenie wszystkiego w niepamięć = sisiw 
(Biskup hermopolitański,» Xiądz Frayssinous, 
który za czasów restaurac i .dośćważną jako 
Mińister Spraw duchowne iroświecenia ode- 
grywał rolę, umarł d. 12. b, m. w St, Genies; 
mając lat 78. i i sb $ 
‘Sarah Feliz, siostra sławnćj Racheli, wstąpi= 
laido konserwatoryum paryzkiego, iidzienmki 
paryżkie zapowiadają: już; że równie będzie 
wielką śpiewaczką, jak jéj siostra dramatyczną 
= żer tas! wa Ta e PP abn 
'Le'Prócurseur de Ouest donosi, że 
w różnych częściach Wandei znowu się uka- 
zały bandy Szuanów, które zabićrają miesz- 
kańcom pieniądze i źywność, AGU ; 
:P, Olozaga zażądać miał znowu wydalenia 
z Paryża PP. Martinez de la Rosa i Źea Ber- 
riudez. Ujaj 25 1 susreti 
W Tulonie rozeszła się pogłoska, że osada 
na stacyi w Lewancie zbuntowała się prze- 
eiwko Admirałowi La Susse ikartaczami strze» 
lała do pokoju jego. 
Słychać, że Anglia wszelkich dokłada starań, 


„aby: przeszkodzić przylączeniu 'się Hamburga 


(dorniemieckiegò związku celriegos | 100361 
/1 Pominik przywieziony przed” kilku laty: do 
Paryża z Egiptu; zwany pod; nazwąniem Lu- 
Ron, daje:.powód: dosobawy.' Rozpadlinaidą- 
«a: od podstawy: do trzecićj, części: wysokości 
‘samé piramidy, „eoraz się powiększa; «ce przy- 
Pisują: nietyle działaniu powietrza i wilgoci, 
qłe temu, sże monolit nie zupęłnie równo usta- 
mwiony: jest na swojćj podstawie grozi upad- 
‘kiem; jeżeli wcześnie nie: zaradzi sję złemu. l 
AIQox0 i "A ng kia. 1 666 77 GK 
"is *Z Londynu, dn. 18 Grudnia: 
NIW. pożmajtych gazetach, ale dotychczas mie 
Wigiinisteryclnych, twierdzą, że! Krolowa 
życzy scbie przyzwolenia lzb na nadanie Xię- 
-iu.Albrechtowi wyższćj, rangi i tytułu, ażeby 
Aiążę, Walii za życia matki nie miał.pierwśzeń- 
stwa przed ojcem swoim, coby nastąpić mu- 
„S%ało, ponieważ Xiąźę Walii jest najpierwszym 
Z xlążąt kraju. N. Pani zaproponowała 'więc 
dla malżowka swego, tytuł: pKról, małżonek, 
Królewską Mość« podług przykładu w: Por- 
tugalii zachodzącego. Przydomek króleyyski 


małżonkowi Królowej hie ma nadawać wię- 
kszćj władzy ani nowych przywilejów, lecz 
tylko wyższą rang. gAn siio FE 
Husn. Í A N: ie nr'e y. ) IES RNA 
© Z Luzembutga; dnia'12, Grudnia," 
RU morderstwie w. Diekirch donoszą w pi- 
śmiie<ósóby magistratowćj, co następuje: Da- 
wano bal na cześć Króla W. Xięcia. P! Dü: 
rioń,' burmistrz %w Diekirch, znany jakó za- 
gorzały nieprzyjaciel towarzystwa celnego 
i nienawidzący w najwyższym stopniu Niem- 
ców, miał mówę na'K róla - W. Rięcia, w któ. 
rój o teraźniejszych okolicznościach, miano- 
wicie o NIEGĄ (acyi układu z d. 8, Sierpnią 
wspomniał. Dr. Kiiborn ostro toast ten skrys, 
tykował. TER ky (receveur d'enre- 
gistrement) chwyta z odgrażając estem za 
nóż i rzecze do Kiibożna: Mię Sdan 0% 
raz jeszcze tego powtarzać!« . Kiiborn. po- 
włarza swoje dawniejsze słowa, poczém Du- 
miont nóż aż do trzonka w sercu jego topi. 
Śtało się io ó 11 godzinie; o 1 śmiertelnym 
ciosem ugodzony Kiiborn skonał. Na korzyść 
mordercy, któremu najznakomitsze osoby 
miasta na zajutrz współubolewanie swe o< 
świadczyly, starają się ten bezecny czyn roz- 
maitćrni sposobami uniewiniać i ciągle wanas 


wiają pogłoskę o wyśliznięciu się noża przy 
otyieraniu, butelki szampana; wszakże nie 

10zna up kłamstwo“ takowe 
wściekłego zabójcę ocalić mogło, którego tyl- 
ko ze względu na familię jego Pasa X » 


„5 | BEE typikcyjo 5 
"Z Wiednia, dnia 18. Grudnia. 

- Dziś przed” południem odbyło się w tutej- 
szćj rośsyjskićj kaplicy ź powodu imienin N. 
Cesarza Mikołaja urocżyste nabożeństyyo, na 
którćm się prócz osób tutejszego poselstwa 
róssyjskiego, także Riążę Miłosz w swoim 
świetnym ubiorze natodówym, okryty wielu 
orderami i wielką wstęgą orderu St. Anny 
znajdował. 05 = 
CELNE „R GR Gy A i 
'Z Konstantynopóla, dnia 20. Listopada 

Pan Cordova, Poseł hiszpański przy W, Pi 
cie, Ministrowi spraw zagranicznych, Rifaat 
(Baszy,, W. Krzyź orderu Izabelli katoli- 
ćkićj wręczył, nadany przez: Królową Hi- 
szpańską wspomnianemu Ministrowi przy spo- 
'sobności zawarcia traktatu handlowego mię- 
"dzy/obudwoma narodami. 
í Oprócz Internuncyusza austtyackiego, wszy- 
scy Posłowie wielkich mocarstw opuścili sto- 
licę tutejszą, a tak zima tegoroczna nie obije- 
icuje u nas wiele ruchu i seba Dosyć dobre 
towarzystwo opery włoskićj rozpoczęło w tym 
tygodniu przedstayyienia syyoje operą „Norma.* 


~ 


1844: t 


Chosrew Basza miał już kilka narad Z-080e: 
bami, które! wielki: wpł wywierają tak na 
Sultana jak i na Sułtankę Walidę, a w skutku 
tych narad odwołago z wygnania kilkunastu 

aszów, usuniętych za radýw Abdul- Medzy- 
da, Pomiędzy nimi znajduje się były Minister 
spraw wewnętrznych, Akif: Basza, który. od 

awna; w dobrem porozumieniu zostawał z 
Chostew Baszą i uchodzi za zwolennika umiar- 


kowanych reform, «o; | : 
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Rozmaite wiadomości. ~> 


a donieść, że po tas "jest prze- 
EE a aiiai HA 
niesionych ,do kity urzędowćj przypadków 
kontrawencyjnych tylko 27 wynosi, więc nię 
jest większa, jak dawnićj zwykle bywała. — 
Oprócz tego uważamy, że terąz i nadal li tyl- 
ko o przestrzeganie od dawna już istniejących, 
w Wrześniu n. z. ogląszonych miejscowo+po- 
licyjnych przepisów względem święcenia nie- 
dzieli LR Nie, możńa óraz tego pominąć, 
Że ( statniemni laty a osobliwie ostainiemi cza+ 
sy liczba sklepów i, miejsc sprzedaży w ogól; 
ności, tak znacznie się pawiegazyła, iżby nawet 
pomnożenie przypadków kontrawencyjnych 
pod względem zakażu EEA handlowych 
podczas nabożeństwa, gdyby się od czasu do 
czasu zdarzać miało, łatyyo się dało wytlu- 


mąatzyć, i 


Wiróżba Cyganki. —;W wydanóm nie: 
dawno wiażnóm dziele 'pana:Barrow ,. agenta 
angielskiego towarzystwa biblijnego, o cyga- 
nąch Hiszpańskich (the Zingali or an account 
ef the Gypsies: óf Spain'ete. London 1841. 2 
voll), znajduje się Agie: oai anegdota: Autor 
„poznał "w Madrycie «dwie cyganki , których 
„przebiegłość vi śmiałość zjednały im szczegól- 
ne znaczenie tak u samych cyganów, jako tóż 
u Busnów (Hiszpanów). Syn Papity a mąż 
Chicharony skazany został na galery za kra- 
dzieź koni. Obie te kobiety wszelkich użyyy- 


szy środków, dla uwelnienia syna i męża 
swego, nańeszcie całą- nadzieją! położyły 
w. prośbie do Królowćj Regentki., « Wiedziały 
one dobrze, co'jćj powiedzieć miały dla ujęcia 
jćj. sobie, czego: chętnie słuchać en Üryan byle 
się tylko raz do nićj. zbliżyć mogły!. Jednego 
miesiąca. widział je. Bacrow. codziennie prze* 
chodżące koła mieszkania jego do zamku i da- 
remuość ich. natręctwa mie zdołała ich od 
'więść Od zańiierzonego celu. :Nakoniec (opo* 


© wiada autor) weszły do mnie: z. wielkim po- 


mieszaniem i pospiechem, i z szczególnym wy- 
razem. w twarzy. i= »Widziałyśmy Krystynę, 
mój synku l zawołała do mnie Papita. —„Cży 
w. pałacu?« — »W pałacu, mój. drogi synkur, 
odpowiedziała Sybilla — »Krystyna spostrze- 
gia nas, nareszcie i kazała nas da siebie przy- 
wołać ,: jak dobrze wiedziałam że to uczyni; 
gadałam jéj Babi (wróżyłam jej), a Chicharo- 
na tańczyła przed nią Romaliso — »Cóżeś jéj 

adała?* — »Powiedziałam jéj to i owo, nie« 

tóre rzeczy Wi dą wiedzieć nie powinie- 
neś; wiedz jednak, że pomiędzy innemi po- 
wiedziałam jéj że jćj ,„Ghabori (mała -Królo» 
wa) umrze, a potém ona zostanie-Królową 
hiszpańską. . ' Powiedziałam jćj. nadto „| że 
w przeciągu trzech 'lat pojdzie za syna Króla 
Francuzów i że jćj Bahi (przeznaczenie ) jest, 
umrzeć Królową  hiszpań i francuzką, 
będąc wiele nienawidzoną: i wiele kochaną.« 
— nl nie bałażeś się rozgniewać jéj, prawiąc 
takie: rzeczy?« — »Jćj się bać, tój Busnea 
(Hiszpanki)p« zawrzasła Papita: »Nie, mój 
synu, ona śię raczćj mnie bała. Jam na nią 
tak .patrzała, a palec podniosłańw taka: Chi- 
charona klaskała 'w ręce;a Krali (Królowa) 
wierzyła wszystkiemu, com mówiła ii bała się 
mnie; -apotćnu prosiłam osulaskawienie mego 
synaci: ona;dała mi słowo, a 'gdyśmy odcha- 
dzity,:dała każdćj z nas po sztuce js>4r (un- 
cya,; piaster).« — — Robimy. uwagę: ( mówi 
p'smo; z którego to: opowiadanie>wyjmuje- 
my), że 'to: nie jest żadne zmyślenie, z: dzien” 
mika jakiego naszego romantyka, |-ale proste 
doniesienie. dziwaka, którego jakoś: niepoha- 
mowana namiętność <skłomiła do nauczenia 
się języka: cygańskiego, „do, edwiędzania ich 
towarzystwa codziennie, przez:co tak dalece 
zyskał zupełne ich zaufanie, że go już za swo” 
jego uważali. . 


Od :1go Stycznia mogą żnowyu nowi ucznio- 


wie i uczennice do uczenia się na fortepianie 
w mojćj akademii muzycznój być przyjętemi. 


"Mieszkam pod'Nrem 9. ulicy Wiłhelmóowskićj. 
"Wolńo także szanownym Państtyom znajdo- 


wać się ww akademii podczas udzłelania nauki 
(pod Nfem 3. ulicy dy ror 
x 4d. ate. 


